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W ychodzi \ raz w tygodniu: w piątki.

P r e n u m c rł. S  

W kraju rocznie 10 zi, półrocznie 5 zł, 
kwartalnie 2’50 zt. numer pojedynczy 20 gr

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.

^ Nr. K o n t a  w P. K. O.  »  K a t o w i c a c h  306.901.
Redakcja i Administracja: Cieszyn, Konwiktowa 8. Teleion 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem umieszczeniu zniżka.

Numer 50. W Cieszynie, dnia 9 grudnia 1932. Rocznik III
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Gdy zbiera sie Rada Naczelna
Stronnic twa Ludowego!

Nie różni sie chłop polski pod tym wzglę­
dem zbytnio od chłopów w innych krajach 
Europy środkowej i wschodniej i nie jest to 
przypadkiem, że właśnie w tych krajach chłopi 
znosić muszą rzadv dyktatur, wszystko jedno, 
czy dyktatury komunistyczne,!, czy faszystow­
skiej. Ani w Anglji, ant we Francji_ dyktatura 
dotąd nie znalazła oparcia, niełatwo jej to przy­
chodzi nawet w Niemczech. Czyżby stąd należaio 
wysnuć wniosek, ze chłop polski i chłop w ogóle 
jest niezdolny do mocniejszego ujęcia więzów 
swej grupy społecznej, że po wszystkie czasy 
bedzie tworzył mase jakby z galarety skleioną 
i przyjmującą dowodna formę, zależnie od na­
cisku? Tale napewno nie jest. Natura chłopska,
0 opraw7 da jest tego rodzaiu. że nie sprzyja ujęciu 
go w szybkim czasie w mocna i karna organi­
zacje. chłop zbyt jest rozproszony w przestrzeni
1 trudno mu ją opanować: ale z tego nie wy­
nika, by do wwtworzenia silnego organizmu spo­
łecznego nie był zdolny. Chłop jest raczej zbyt 
młody tyko obywatel, a chłop polski zwłaszcza 
nie miał jeszcze sposobności ani czasu zbudować 
ze siebie foso potężnego aparatu, któr ’ z mibo- 
nów V ernej i rozproszonej masy robi potężną 
i decydującą w żvciu spolecznem maszynę. 
Przyidzie i ua to czas. Ale nie wmlno nam za­
pominać. że w drodze do tego celu chłop staje 
przed dużem1' trudnościami. Nie chodzi bowiem 
tylko o mniej lub wiecej pomndowa racjonalna 
organizację, ale przedewszystkiem o wielkie za-
s-adnieme przeobrażenia zbiorowej duszy chłon- 
skmj, nie iposrczegaiacej ip«*ąge iasno swoir,h 
rtyóg dziełowych w przyszłości. Botyźń i małe 
bóle życia codziennego, brak wiedzy, nie­
możność rozwiązania konieczno:-' i życiowych, 
zwłaszcza ekonomicznych- wszystko to w wyso­
kim stopniu zaciemnia chłopu wodno’’rag i unm- 
możłiw7ia mu weiście na drogę bita. Tej wiotkiej 
armń' ludu polskiego tr?eha nietylko odważnych 
i głęboko iryślacych wodzów, ale także zdolnych

oficerów7 i pouoficerów7, jeżeli tak się wyrażę, 
posiadających dużo wiedzy, woli, energji i cha- 
raKteru, by prz, obraz.e duszę ludu, wzbudzić 
w niej aktywność i wiarę, natchnąć ją odwagą 
i podnieść na wyżyny oraz wskazać jej wielkie 
cele w ujęciu dla tej duszy najbardziej przy- 
stępnem, Trzeba olbrzymiej pracy u podstaw, 
pracy czarnej, organizacyjnej i uświadamiającej, 
pracy, któraby systematycznie budowała nowy, 
może przecież lepszy, świat polski w oparciu
0 ideał Polski Indowej.

Toczy się wielka walka o fo, jaka ma być 
Polska w przyszłości. Polskę ludową wodzowie 
ruchu ludowego ni c j e d n ok ro l n i eityeharaktery- 
zow7ali, ale czy ona może stać się rzeczywistością 
bez wielkich wysiłków, ba, bez wielkich ofiar? 
Kto w7ie, czy kiedyś może historja nie stwierdzi, 
że właśnie obecne, niezmiernie ciężkie czasy, 
obuflzdy sile i mor i hart duszy polskiego ludu, 
kto wde, czy z tych wielkich trudów i zmagań 
dni dzisiejszych nie wejdzie ośrodek now7ej pol­
skiej elity, zrodzonej nie z jednostronnego inte- 
t< ktualizmu, oddalonej od rzeczywistego życia 
społecznego, i nie umiejącej dlatego rozwiązy­
wać zagadnień tego życia; ale elity, skupiającej 
tych, którzy odwaga i zrozumieniem życia i bez­
pośrednim wnikaniem w jego arkana, potrafią 
zdążyć na wyżyny, skąd łatwiej dostrzega się 
główne drogi, wiodące nrzez labirynt ruchu spo­
łecznego, wszystko jedno, czy tej sztuki życia 
nauczyli się w oparciu o średnie czy wyższe 
wykształcenie, czy też w samej szKole życia.

Ludowi trzeba kierowników na różnych 
stopniach i odcinkach życia społecznego i pań­
stwowego. Trzeba ich wyłowić z pomiędzy tych. 
którzy górują odwagą i dzielnością i zdolnośeią 
czynu, którzy poza energ.ją i zdecydowaniem, 
odznaczają się odwagą, wiodącą aż do poświę­
cenia się dla wielkiej sprawy ludu polskiego

W tych dniach zbiera się Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego. Po dłuższym okresie 
pracy wspólnej odłamów ruchu ludowego, po 
przebyciu wieiu cierpień, zejdą się prze wód cy 
polskiego ludu, by ująć bilans tej wspólnej 
pracy i wskazać ludowi polskiemu dalsze drogi 
no lepszego jutra.

, Trzeba nam jasnych celów- w odniesieniu do 
wielkich zagadnień państwowych, społecznych
1 gospodarczych. Nie mogą to być drogi poło­
wiczne i niejasne. Lud polski chce wń izieć. jak 
Stronnictwo Ludowe chce rozstrzygnąć problem 
agrarny jak zamierza postąpić wobec zakonser­
wowanych fortun polskich magnatów, dziś już 
jawnych wrogów ustroju remiblikańskiego, 
magnatów, którzy tak skwapliwie śpiewali 
hymny pochwalne ku czci bata i rozgrzeszali 
tak zwane metody brzeskie; ludowi Dolskiemu 
trzeba powiedzieć, jak Sirornietwo Ludowe za­
mierza rozwiązać kwcstję długów i różne inne 
sprawy natury gosnodarczej i społecznej

Poza propagandą zapoczątkować trzeba 
wielka, planową pracę nad przygotowaniem T«du 
do roli gospodarza w7 państwie. Chodzi o wytwo­

rzenie z masy ludowej nowoczesnego, uporząu- 
kowanego organizmu społecznego, zbudowanego 
na trwałych podstawach, na mocnych charakte­
rach, wpatrzonych w wielkie cele w pracy ala 
państwa i ludu. P. B.

Ł ostatnie! chwili.
— W  Genewie odbyła sie KONFERENCJA 5 

W SPRAW IE ROZBROJENIA. Konferencję 
przerwano z powodu otwarcia sesji Ligi Narodów7.

Z SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ.
— We wtorek otwraito sesję Sejmu. Z na j­

ważniejszych spraw poruszono we wnioskach 
nagłych sprawę ratyfikacji traktatu arbitrażowego 
z Rosją, który ratyfikowano bez Sejmu, sprawę 
rozruchów studenckich i sprawę masowych are­
sztowań w związku ze strajkiem rolnym. Tę 
ostatnią sprawę wysunął wniosek Klubu Stron­
nictwa Ludowego. Nagłość uzasadniał poseł Ma­
linowski, który zw7rócil uwagę na materjalne przy­
czyny rozgoryczenia wsi. Wskutek tego postano­
wiono manifestacyjny strejk rolny jednotygodnio- 
wy, aby zwrócić uwagę, społeczeństwa na koniecz­
ność ratowania drobnego rolnictwa. Żadne praw7o 
tego nie zakazuje. Przemysłowcom wolno się 
zrzeszać w kartele, a ziemianom w związki zie­
mian.

Mimo to jednak wszędzie skonsygnowana 
była policja, któna drażniła ludność a w wielu 
wypadkach ją Lila. Nie wolno w ten sposób 
pozbawiać chłopów7 praw7a obywatelskiego.

Po przemówieniu posła Kosydarskiego z B. 
B., który wśród ustawicznej wrzawy na ławach 
lewicy, starał się bronić Rządu, wniosek Stron­
nictwa Ludowego odrzucono większością głosów 
B. B.

— We wtorek otwarło nowo wybrany nie­
miecki Reichstag. Prezydentem Reichstagu wy­
brano znowu liitlerowcę Goeringa. Wiceprezyden­
tam i zostali Esser (Centrum), Rauche (Bawarska
^artja Ludowa), Loebe (socjalista). Niedobór 

Kzeszy w7 budżei ie obliczają na 1 m iljard marek
— Z różnych kół sanacyjnych wychodzi myśl 

lgody wewnętrznej. Tak tłumaczą także ostatnie 
vystąpienie Sławka na zjeździe legjonistów7. 
duszność jednak ma ..Polonia", gdy twierdzi: 
.Wszyscy pragną gorąco pokojowej likwidacji 
ego fatalnego reżimu (sanacyjnego), którego bars- 
iructwo teraz Sławek ogłasza. Ale wierzyciele 
nają prawo żądania wynagrodzenia szkód i strat, 
ictóre ponieśli. A wierzycielami są naród i pań­
stwo. Sprawcy muszą płacić.""
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l e g o  fC S IS IC  Ult iM JłO !
Zmiana -ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym.

Dekret z 27 października 1932 r. a Najwyższym i 1 kwietnia 1932 r., jeśli rozprawa nie została przed
Trybunale Administracyjnym zawiera prócz wielu 
przepisów, wzorowanych na prawie o ustroju sądów, 
kilka znamiennych dla obecnych stosunków w Polsce 
postanowień.

I tak zastrzega dekret daleko idące prawo naazo- 
ru nad Trybunałem p ezesowi rady ministrów f zró­
wnuje srjdzión wojskowych 'jak wiadomo orzekają­
cych, a wiec mających doświadczenie tylko w spra­
wa,eh kaimychj z  sędzian*’ sądów powszechnych co 
do prawa ubiegania się o stanowisko sędziów Najw. 
Trybunału Administracyjnego. który ze sprawami 
hamerni niem.a nic do czynienia.

Przysługujące dotąd Najw. Tryb‘ina*owi prawo 
wstrzymania wykonania zaskarżonej decyzji władz—  
zostało dekretem tym Trybunałowi ouRte, a przy­
znane wyłącznie tej władzy, która zaskarżone orze­
czenie wydała. Biorąc poi uwagę, ze w dotychczaso­
wej praktyce, wtadze, których orzeczenie zaskarżano 
przed Trybunałem — prawie nigdy nie zgadzały de 
na wstrzymanie wykonania zaskarż."mych orzeczeń 
a natomiast na wstrzymani*5 takie, zezwalał Trybu-

- ^  zwłaszcza ze względu na nazbyt
powolny b ieg  zała*yiania spraw w Trybunał*. 
W wielu wypadkach wobec wvkoma,nia w między­
czasie orzeczenia władzy — wyrok Trybunału bed? e 
„musztardą do obiedzio" (np. w sprawach scalenia 
gruntów, zniesienia służehności- budoy lanych, sto­
warzyszeniowych, zgromadzeniowych i i p.).

-   — i — — W czasie od 15 li­
stopada 1932 do 15 stycznia 1933 sędziowie Najw. 
Trybunału mogą być przenoszeni bez ich zgody 
w stan spoczynku (a to jeśli nie nabyli praw do eme­
rytury — za odprawą 6, a nawet 3 miesięczna). 
W tym też czasie mogą być mianowani nowi sędzio­
wie na wniosek prezesa rady ministrów z pominię­
ciem kollegjum Trybunału, które zwyczajnie powin­
no przedstawiać kandydatów.

Wreszcie w czasie do 1 stycznia 1935 sprawy 
„nie budzące zasadniczych wątpliwości prawnj oh , 
mogą być rozstrzygane przez jednego sędzieeo Try­
bunału, co nie odpowiada charakterowi orzecznictwa 
Trybunału, jako ciała kollegjalnego i może wpły­
nąć na poziom i powagę tego orzecznictwa.^

Jeśli jednak przytoczone wyże;' postanowienia nie 
rażą swą nowością w stosunkach pomajowyoh. to 
nie mrżna tego powiedzieć o artykule 115 dekretu.

— -  — i-  ~y_'_ 1 że wszyst­
kie skargi wniesione do Najw. Trybunału przed dniem

15 listopada wyznaczoną, zostaną zmorzone, czyli 
„wrzucone do kosza" wyrażając się językiem potocz­
nym, o ile skarż ący cio dnia 15 lutego 1933 nie 
wniosą pisemnego podania do Trybunału, że żądają 
zalat*vienia ich skarg*!

mniejszej wagi, a zw łaszcza spraw, w którj cu s t a ­
teczne orzeczenie wyaanean zostało przez władze 
adimij istraeyjue II. instancji, lub p o m a jE e n ie  liczby 
sędziów Najw. Trj bunału Administracyjnego.

Postanowienie art. 115 nie osiąguk niezawodnie 
swego celu, a przeciwnie spowoduje ogromno obcią­
żenie Trybunału, co już podobno daje się odczuć, 
albowiem z wyżej podanych przyczyn skarżący z nie­
licznymi tylko wyjątkami, podania o załatwianie ich 
spraw wniosą a podań tych wiOtynie kilkanaście ty­
sięcy.

■'sf ó /A  i j  y/ 4 *
itoiT / . f  Ak CłeeL

„Świecą w ó w c z a s  —  
gdu m a i?  w ieczerzę ie ś f .

Jeden z człoukow Stronnictwa Ludowego zbie­
rający podpisy pod żądania rozwiązania Sejmu Se­
natu, rozpisania ,nowych wyborów i powołania rza 
du ludowego nadsyła nam wraz z arkuszem z pod­
pisami list. Warto przytoczyć wyjątki z tego listu. 
Oto co pisze:
I ; ^Zbierający podpisy, wiceprezes Koła Ludowego, 

jestem już starszym człowiekiem, bo mi już tiedm- 
dziesiątka dochodzi, ale zająłem się łem dla wspól­
nej sprawy. Obszedłem 118 domow. Jaka bieda 
u ludzi, to się niema nawet poięda. Dzieci obdarte. 
Ściany brudne, bo niema tego grosza, aby kupić 
wapna. Poduszki obdarte na łóżkach, pierze wyłaz:, 
bo skąd wziąć na wsypy. Świecą wówczas, jak mają 
wieczerzę jeść, a to jeszcze światło, że jeden dro­
giego ledwo widzi, a potem siedzą po niewidoku, 
albo spać idą, nie mogąc się rana doczekać. A mógł­
by człowiek poczytać jaką książkę, albo gazetę, 
a mierna pieniędzy na naftę, A co do podpisów, to 
przeł aczcie. że tak brzydko nabazgraue, bo jak 
wieczór zapadł, to trzeba było podpisywać przy 
ogniu na nalepie, albo u komina. Tak żyją ludzie 
na wsi! Boće! Boże! w jakich to teraz czasach żyje 
ten biedny naród.

Ale przyjdzie czas, że to sie zmienić musi, tak 
żyć dłużej nie podobna.

Zasyłam serdeczne pozdrowienie dła naszego 
prezesa W. WitCma. Niech żyją więźniowie orzescy! 
Nioch żyjo raąd ludowy!

Franciszek Kuziel,
zastępca przewodin. Koła Lud. 

gminy Zagórzy a.

— - utworzenie sądów admini­
stracyjnych wojewódzkich dla załatwienia spraw DR. WŁ. KIERNIK.

Sanaca wotegaie kartele!
Ile  k osztu je  ta  p ro tek c ja ?

Błędna polityka gospodarcza doprowadziła do 
tego, że kartele, w sposob rozbójniczy rozpanoszyły 
się i każą sobie płacić niesłychany haracz pod pozo­
rem służenia gospodarstwu narodowemu.

Wprawdzie ze strony miarodajnych czynni.:^w 
padały zapowiedzi, że zmusi kartele do obniżenia 
cen na węgiel, oukier, żelazo, naftę, drożdże i t. d.
Ale na słowach się skończyło.

Kartelom jak -widać wolno dyktować eony. 
obdzierać ze skóry całe społeczeństwo!

Prof. Tenenbaum w książce o życiu gospodar- 
czem w Polsce podaje, że kartel drożażowy za pra­
wo djktuwunia ceny na swój towar zobowiązał się

 oOo-----

składać rocznie pewną sumę na fundusz dyspozy­
cyjny czynników sanacyjnych. To samo rohi kartel 
cukrowy.

Teraz staje się jasnem, dlaczego wyzysk karte­
lowy trwa w dalszym ciągu. Nie ulega już żadnej 
wątpliwości, że czynniki sanacyjne celowo i świado­
mie kartele protegują za świadczenia pieniężne.

Wałka z wyzyskiem karteli jest koniecznością 
życiową, a żadne więzienia chłopów przód nią nie 
wstrzymają, zwłaszcza, że zwycięstwo nietylko nad 
kartelami ale i na<l sanacją jest niezawodne.

iw. o.

Strajk rolników w wojew. łódzkiem.
Z w y c i ę s t w o  c h ł o p ó w .

Wyznaczony przez Związek Zaw odow y Rolni­
ków tygodniowy straj demonstracyjny na okres od 
20 do 27 listopada w województwie łódzkiem, mimo 
skonfiskowania ulotek i licznych aresztowań, udał 
się, chociaż w tem województwie więcej uprzeiny- 
słowionem od innych, na targi przyjeżdżają prze­
ważnie handlarze, a mniej bywa chłopów.

W Kaliszu — na targowicy 2 wozy, na rynku 
3 wozy, gdy normalnie jest ich około tysiąca — 
W'strzymali się również od przyjazdu chłopi z Poz­
nańskiego, którzy Leżnie tu się zjawiają na tar­
gach. Jarmark w Cekowie wobec braku furmanek 
został odwołany. — W Blaszkach zjawiło się dwa 
w’ozy, na których były gęsi, za które solidaryzujący 
się ze strajkiem kuocy, dawali po złotówce, wobec 
czego sprzedający wrócili z towarem do domu. — 
W powiecie kaliskim rewizje odbyły się u wybit-

— ooOeo-

niejszych członków Stronnictwa Ludowego pp.: 
Derbieha, Kołodziejczyka, Tomaszewskiego i in.

Koniu. Strajk całkowicie udany. Na jarmarku 
była furmanka z 2 gęśnn.

Jeszcze przed rozpoczęciem strajku w Sekre- 
tarjacie Stronnictwa Ludowego i w* Spółdzielni 
przeprowadzono rewizję, jak również i u szeregu 
wybitnych działaczy ' ~  '1

ncir̂ L- w jr y / •

ŁĘCZYCKIE. W Poddębicy na wielkan jarmar­
ku. gdzie jest ściąg z 4 sąsiednich powiatów — za­
miast przeszło tysiąca fur, było kilkadziesiąt i to 
przeważnie z powiatu tureckiego i z tych wsi, które 
o strajku nie wiedziały.

Jak stn?. chłopska w powiecie stopn ckim 
rozpędziła bojówkę sanacyjną!

W dniu 20 lietonad-i Zarząd powiatowy Stron­
nictwa Ludowego w Stopnicy zwołał zjazd rejonowy 
w gminie Busko we wsi Zbrodziec, z udziałem 
posła Araszkiewicza. Przybyło zgórą 300.

Przed rozpoczęciem zjadu zauważono, Iż© po­
między zebrani mi wałęsają się jakieś podejrzane 
„typy“, które zdradzają wyraźną chęć dostania się 
do sali obrad. Nikt jednak nie przypuszczał, że jest 
to specjalnie zorganizowana „bojówka zbirów sana­
cyjnych". Straż chłopska zorganizowana na czas 
zjazdu dla utrzymania i zapewnienia spokoju obra­

dom miała zbirów na oku. Kiedy poseł Arasokiewicz 
wszedł do sali i miał rozpocząć obrady kilku bojów- 
karzy ze zdrajcą chłopskim Majchrem z Szańca na 
czele wdarło się ,nu salę, aby posła pobić i do ze­
brania nie dopuścić. Nie udało się jednak bojów ka- 
rzoin osiągnąć zamierzonego celu. W mgnieniu 
oka straż chłopaka wraz z p Maślanką wyparła zbi­
rów z sali. a opierającym się chłopi dali tajką 
nauczkę, że chyba żadnej „bojówce*- sanacyjnej nie 
zachce się już rozbijania zebrań Stronnictwa Lu­
dowego

-oGo-

K w i a t k i  . . s t r z e l e c k i e " .
„Kurjer Poznański" donosi, że Sąd grodzki 

w Kościanie skazał p»»<ja „Strzelca" z Konojadu. 
Mikołajczaka na 6 miesięcy więzienia, a jegio trzech 
wspólników, również „strzelców" m  karę po 3 mie­
siące więzien:a za napad na sołtysa w Konojaidzie
i obrabowanie kasy „Stowarzyszania Młodzieży
Polskiej".

Swego czasu twierdziły tamtejsze sanacyjne
piwna, że sprawcy, którzy dokonali nąnudu na soł-

u/sa są „nieznani", a bójkę spowodował sam sołtye 
Tymczasem rozprawa sądowa wykazała zupełnie co 
innego.

R o z s z e r z a j c i e
G a z e t ę  R o ł n i c z ą f

Żądamy obniżenia cen ziemi z parcelacji i
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Wf aa ftmości ze świata.
Przegląd ostatnich wydarzeń.

Europa przeżyła ostatni tydzień pod wrażeniem 
stanowczego żądania Ameryki, by wszystkie pań­
stwa.' wróciły swe zaległe długi wojenne. ,

Europa musi plerć.
Wszystkie państwa Euopy przedłożyły Stanom 

Zjednoczonym noty, w których protzą o odroczenie 
terminu płatności długów wojennych. Wśród tych 
naństw znajduje się również Dolska. Ameryk* je­
dnak odmówiła grzecznie, ale stanowczo temu zada­
niu i zażąaała naty« hmiastowego wpłacenia zaległych  
rat do 15 grudnia b r.

SPADEK FUNTA a NGIELSKIEGC.
\Y pierwszej linji odn.owa ta dotknęła Ynglję. Na 

gieidzie londyńskiej spadł funt w sposób katastro­
falny do 3.21 1/8 dolara za 1 funt, ożyli do 27.5 zło­
tego, gdyż jeszcze przed pół rokiem płacono za funta 
prawie podwójnie. Natomiast w Anglji podniosła się 
jena złota.

FRANCJA NIE PLACl.
Izba deputowanych w Paryżu zobowiązała rząd 

francuski do bezwzględnego przedkładania każdej 
sprawy długów parlamentowi i do postępowania we­
dług powziętych uchwał.

Ren. Berenger żąda, by pieniądze należne Ame­
ryce złożono w depozycie w Banku francuskim w for­
mie zablokowanego konta aż do czasu, w którym 
roarłament zadecyduje o sprawie spłacania długu.

WASZYNGTON ODPOWIADA.
Rząd Stanów Zjednoczonych przesłał najpierw 

odmowne odpowiedzi Anglji, Francji i Belgji, później 
doręczono podobne noty Polsce i Czechisłowacji. 
Argumenta państw dłużniezych nie przemawiają do 
rozumu wierzyciela.

G enerał na cze le  
rządu n iem ieck iego .

Prezydent Rzeszy niemieckiej powierzył utworze­
nie rządu dotychczasowemu ministrowi Reiehswehry, 
generałowi Schleicherowi. W opinji niemieckiej takie­
go wyjścia się naogół nie spodziewano'. Pojawiaja 
się głosy, że Schleacher ma ciche porozumienie z Hi- 
1’erern. Czy tak jest w istocie, przyszłość okaże Je­
dno jest pewne, że rząd Schleichera jest rządem nie­
mieckich kół wojskowych, że jest to rząd skrajnie 
nacjonalistyczny i prawie, że dyktatorski, chociaż 
niewątpliwie bedzie się starał zachować pozory rzą­
dów parlamentarnych.

RZYM—BUDAPESZT—WIEDEŃ.
- Po Wiedniu krążą pogłoski, że w czasie pobytu 

kanclerza rządu wiedeńskiego Dolfussa w Budapesz-

warto w Budapeszcie, gdyż na konferencjach z Dol- 
fussem mówiono Gdynie o sprawach handlowych.

Z powodu tych pogłosek gabinet wiedeński zna­
lazł się w trudnem położeniu i mówią nawet o dy­
misji.

Węgry i Wloclw za rewizię granic.
Niedawno wywarły w Europie wielkie wrażenie 

rewelacje angielskiej prasy o dążeniach włoskich do 
rewizji granic Włoski dziennik „Giornale ddtalia*’ 
t: artykule z dmia 27 b. m. zaprzecza temu, ale prasa 
angielska utrzymuje.' że dążenie do zmiany granic 
Jugosław ii i Rumunj,i ujawnia się w wielu działa­
niach politycznych Włoch i Węgier.

Pakt z Rosta.
Prtzydent R. P„ prof. Mościcki ratyfikował pakt 

o nieagresji z Rosją, a równocześnie w Moskwie ra­
tyfikowano w podobny sposób paki z Polską.

Prancia zawiera również pakt o nieagresji z Ro-
eją.

DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE.
W Niemczech, a również w Austrji. zwłaszcza 

w*1 Wiedinu narodowi-socjaliSci w;-, wołają częste 
loda z żydami. Na uniwersytecie wiedeńskim wybu­
chły niepokoje i studenci wzbraniają żydom wejścia 
de sal wvtładowycn.

Rćwnież na Węgrzech, nbuylko w Budapeszcie, 
ale także w innyon miastach powstają wałki z ży­
dami. Studenci wyższych szkół węgierskich przedło­
żyli rządowi memoTjał. w którym żądają ograniczenia 
do 5 % liczby żydów na uaiwerewtetach i w wyż­
szych uczelniach

NIEMIECKA BPON W RAKACH BANDYTÓW NA 
TERENIE MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.

Pisma doniosły7 o napadzie bandyckim na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim. W związku z tym napa­
dem, który7 odparto, zarządzeń o sporo aresztowań. 
Śledztwo wykazało, że sprawcy operowali bronią 
marki niemieckiej.

STRAJK GIODOWY INWALIDÓW.
Przykład inwalidy, któremu odebrano koncesję 

na sprzedaż wyrobów monopolu tytoniowego, znalazł 
naśladowców. Z Waiozawy donoszą o całych gru­
pach inwalidów, którzy rozpoczął głodówkę, nie mar 
jąc środków do życia. Obecnie 100 inwalidów up^a 
wia strajk głodowy.

p o r o z u m ie n ie  p o l s k o  g d a ń s k ie .
Cho Iziło o wprowadzenie złotego jako jedynej ■» 

środka płatniczego na kolejach gdańskich. Wobec 
teuro, że w tej sprawne rząd polski nie mógł z Gdań­
skiem d ojść do uzgodnienia, sprawa dostała sie przed 
forum Ligi Narodów. Reprezentant polski zrazu od 
rau-eił propozycje pośredników Ligi Narodów, lecz 1 
następnie bez pośrednika Ligi zawarł z Gdańkiem 
ugodę, na tych samych podstawach W ten sposóo 
Polska weszła na tory załatwienia sporu z Gdań­
skiem drogą, bezpośrednich rokowań, stworzywszy 
do nich podstawę umową genewską.

Igijgt |g g g j  dorc^fP.
lOOO nowych posad 

dla komjri ików.
Na terenie Małopolski nie było dotychczas 

osobnego urzędu komorników dla dokonywania 
egzekucyj sądowych. Jeżeli sąd zawyrokował ścią­
gnięcie z dłużnika należności drogą egzekucji i licy­
tacji, to czy uności tej dokonywał funkcjon.trjusz 
sądowy. Koszty egzekucji i licytacji były stosun­
kowo niobie.

Obecnie od 1 stycznia mają być wprowadzeni 
komornicy i do Małopolski wzorem byłego zaboru 
rosyjskiego. Obliczają, że utworzy się w7 ten sposob 
około l.uOO nowych tłustymi posad — boć wiadomo, 
że dziś, kiedy egzekucje i licytacje są cbłebem Co­
dziennym. komornicy porastają w pierze, liczą sobie 
za każdy krok wysokie koszty. To też Małopolska 
.nie będzie wdzięczna rządowi za prezent, jaki 
otrzymuje w postaci gromady komorników.

 o o o • —

t o r u  lenie!.
Największa fabryka włókiennicza w Łodzi, na­

leżąca do Szajblera i Grohmana ogłosiła, ze wy­
mawia z dn. 19 listopada pracę wszystkim swoim 
robotnikom. Fabryka ta zatrudniała dotychczasowo 
ponad 6 tysięcy robotników, którzy za jednym za­
machem znajdą się na bruku.

Właściciele fabryki tłumaczą wymówienie pracy 
tem, iż niema zbytu na towary bawełniane. I nic 
dziwnego! Najliczniejszy odtiorca towarów przemy­
słowych — wieś — przestała wogole kupować, bo 
mie ma za co. Ludzie chodzą półnadzy i obdarci, 
a fabrykę trzeba zamykać z powodu braku zbytu.

 u§0-----
N a p y t a n i a .

„Zielony Sztandar podaje: „Rząd na podstawie 
ustawy ma praw o regułom ania cen węgla i cukru.

Dotychczasowa obniżka cen cuknu wynosi za­
ledwie 9 i pół proc. i nie odpowiada zupełnie 
obniżce cen wyrobów rolnych; cena węgła zaś wo­
góle nie została obniżona.

Zapytujemy więc: DLACZEGO RZĄD NIE
CZYbl UŻYTKU Z PRZYSŁUGUJĄCEGO MlT 
PRAWA CELEM DOSTOSOWANIA CEN WĘGLA 
I CUKRU DO CEN PRODUKTÓW ROLNYCH

Rząd jest właścicielem największej w Polsce 
rafinerji nafty i wskutek tego ma bezpośrednią 
możność obniżenia cen tego artykułu.

Zapytujemy: DLACZEGO RZĄD NIE DA DO­
BREGO PRZYKŁADU I NIE OBNIŻY CEN NAFTY 
W TYM SAMYM STOPNIU, W JAKIM STOPNIU 
SPADŁY CENY PRODUKTÓW ROLNYCH"?

 oOo-----
Zam knięcie w ielu  fabryk  

w B ielsku.
Wiele fabryk bielskich wstrzymało całkowicie 

produkcję, aż do grudnia, inne zaś ograniczają ją 
poważnie. Liczba bezrobotnych na terarie Bielska 
wzrosła.

cie, powstał pakt włos^o-węgiersko-austrjacki. So- i 
cjaliści zwalczają ten pakt niezwykle namiętnie. Pra- 
sa pólurzedowa zaprzecza temu. by taki układ za-

Żądamy rozwiązania karteli!

m Persil 6 Persil
Do z m i ę k c z e n i a  w o d y  i z a m o c z e n i a  b i e l i z n y  u ż y w a j c i e a

ł: Henko“, Hcnkê a Sody do urania i higk La.
TODARKI GWIAZDKOWE I

Chcąc osiągnąć zadow olenie najb liższych  okazji zb li­
ża jących  się św iąt, radzim y naszym  Szan. K lijen tom  n a ­
bycie podarunków  gw iazdkow ych tj Iko w  firm ie „Polski 
Tow ar".

Tytko za zl 9.90
w ysvłam v: 1 pu low er m ęsk i o n a jn o w szy m  w yrobie z b ły ­
skaw icznym  zam kiem  w dobrym  g a tu n k u , 1 koszulę m y  
ską  z zimow7. try k o tu  ciep łą  i puszystą , - parę kalesonów  
z zimow. t r j  ko tu  w7 pierwszorzt-d. gat.. 1 parę rękaw iczek  
m ęsk. w ełn ian y ch  podw ójn. (koloi wedl. żądan ia). 1 k ra -  
ws t jedw abny w na jm odn ie jszych  w zorach, - p. sk a rp e tek  
„M ouline" w  dobrym  gat., i p asek  m ęski skórzany7 dese­
niow y z n ik lo w ą  sp rzączką i 3 chusteczk i b ia łe  z kolorow . 
obw ódkam i.

Tylko za zł 13.60
w ysy łam y : 1 k o stju m  sw etrow y dam sk i (tj. spódn ica i p u ­
low er) najm odn ie jszego  w yrobu w ko lo rach  beż, szary, 
m alaga , se ledyn  i n ieb iesk i w 'w yborow ym  gat., ozdobiony 
haftem  w edł. najnow szyc.i m odeli, 1 koszu lę d am sk ą  z do­
brego p łó tn a  b ia łą  lu b  ko lo row ą z w staw ien iem  z „ręcz­
nego to le d o fjiłu b  1 koszu lę d am sk ą  z zimowego tryko tu ,
1 parę refo rm  d am sk ich  tryko t, zim. w  dobrym  gat., 1 biu- 
s.onosz z po prom y jedw abnej, 1 parę  rękaw iczek  tam sk- 
w ełn ianych , podw ójnych, 1 parę pończoch „ P rim a  Macco 
bardzo  dobrych  i 3 chusteczk i batystow e białe, lu b  ko lo­
rowe. Kolory pozostają  do wj boru  zam aw iającego . Koszta 
p rzesy łk i pow yższych kom pletów  zl 2.50 p łaci kupu jący .

47 metrów tylko za Sb.— zł.
W ysy łam y: i  sztuczkę p łó tn a  b ia łego  17 m ir . w dóbr. 

gat., szer. 80 cm znanej m a rk i fabrycz. „S cheibler i G roh­
m an", 10 m tr. flaneli b ie liźn ianej, m iękk ie j i puszystej 
w doskonałym  gat., 10 m tr. p łó tna krem ow ego m esselm et- 
kal) n a  bieliznę w szelkiego rodza ju  i 10 m tr. p łó tn a  ręcz­
nikow ego w  lepszym  (gat. K oszta p rzesy łk i zł ,-3.25 płaci 
ku p u jący . — N a żądanie w ysy łam y eleganckie u b ran ia  
m ęskie z bostonu w kolorze czarnym  i g ranatów , z oierw- 
szorzędnem i dodatkam i, ty lko  za zl 22.—. P a lta  zaś m ę­
skie z dobrego u ls tru  ty lko  za zi 24.50, bez kosztów  Prze­
syłki. P rzy  zam aw ian iu  u b ra n ia  lu b  n a lta  p rosim y podać 
n u m e r lub  ro z m ia i. — W ym ienione ko m p le ty  w ysyłam y 
za zaliczeniem  pocztow ein po otrzy m a u iu  listow nego za­
m ów ienia. Z aznrczam y, iż kupu jący  nic m e rvzy7ku je , 
gdyż o ile to w ar się me podoba, prze jm u jem y  go z pow ro­
tem i p ien iądze n a ty ch m ias t zw racam y.

Namówienia prosim ’p adresować
rm a „POLSKI TOWAR' — ŁÓDŹ, skrz. jo c z Ł  208,

N a żądan ie  w ysyłam y bezp ła tn ie  cennik.) Z ogrom na 
zn iżką cei — Kto zam ów i jednorazow o dw a kom plety , 
o trzym a darm o : pól tu z in a  p la te ro w an y ch  łyżeczek do h e r ­
baty  w  dobrym  g a tu n k u .

P ó r u  i  

m o g ł a
z kt rvch tkanina sli* składa, wr wczas 
byłoby dla Pan zrozum, iłem, dlacze­
go r ie należy bi" zny gwałtownie 
trzeci jzczotkować przy praniu. Piorąc 
w Per,ilu, unika Pant tego. Jednorazo­
we kr ikie gotowanie w Persilu, k ó- 
ry rozpu ą. : należy w zimnej wodnie, 
zape*vtti bielizn, nadzwyczajną czy- 
stoś i przyjemny zapach. Persil 
należy ubywać bez jak ichkolw iek  
dom ieszek. Jedna prezka Persi'u 

wystarczy na 3 wiadra wody.
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W ojew ództw o Śląskie.
Konfiskaty. Redagowanie pisma w wytworzonych 

w ostatnich latach warunkach, to marterjologja. Wprost 
nie w :adomo, co pisać wolno. Co cenzura warszawska 
i krakowska puszcza, to bezceremonialnie konfiskuje 
cenzor cieszyński dr. Gródecki. Artykuł Witosa o po­
łożeniu wsi polskiej, który przedrukowaliśmy za 
„Kurjerem Warszawskim" i „Piastem", skonfiskowano, 
chociaż już poprzednio obiegł całą prasę polską i w 
Cieszynie każdy'obywatel polski może go przeczytać, 
kupując „Piasta" w jednym z kiosków. Staramy się 
pisać rzeczowo, ale prawdę. Nie nasza wina. że prawda 
niezawsze się cenzorowi podoba. Wprost rzadkością 
się staje obecnie nieskonliskowany numer „śląskiej 
Gazety Ludowej11. Duprawdy że ani znaczeniem ani 
łonem ani innemi przymiotami pismo nasze na takie 
względy cenzora nie zasługuje. Niestety Sąd przeważ­
nie konfiskaty zatwierdza. W roku ubiegłym jednak 
jeszcze czasem Sąd Okręgowy w Cieszynie wziął nas 
w obronę.

W  kiakowie odbyła się w ubiegłym tygodniu roz­
prawa sądowa „Naprzodu" w sprawie konfiskaty. Na 
rozprawie tej redaktor Haeker zwrócił uwagę na sze­
rzenie się prasy nielegalnej, wskutek niesłychanych 
praktyk cenzury i braku jakiejkolwiek obrony. To, 
co powiedział o zanikaniu u ludu wiary w sprawiedli­
wość, to wyjął z serca wszystkich tych, którzy się sty­
kać muszą z praktykami obecnych cenzorów. Ostatnia 
konfiskata „Śląskiej Gazety Ludowej" jest doprawdy 
zjawiskiem niebywałem i spodziewamy się, że kiedyś 
wejdzie ona do historji, bodaj śląskiej, jak również 
nazwisko cenzora dra Giodeckiego. Od wysiania pisma 
do cenzury do podania nam tekstu skonfiskowanego 
upłynęło przeszło 20 godzin. Pan cenzor zasłania się 
brakiem czasu. Tak jest, cenzorowie obecnie nie mają 
czasu. Ale czy te praktyki przyczynią się do ochrony 
całości państw a i spokoju wewnętrznego? Obawiamy 
się, że przeciwny będzie ich skutek.

BACZNOŚĆ PARCELANCI! Wobec różnych za 
pytań wyjaśniamy, że opłata stemplowa na skargę do 
Trybunału Administracyjnego wynosi przeciętnie bio­
rąc 0.4%, to znaczy około 4 zl od każdego tysiąca w ar­
tości przedmiotu sporu. Nie chcemy podawać dokład­
nych przepisów po raz drugi. Pozatem trzeba jeszcze 
zapłacić 10% dodatku. Ludzie niezamożni m ają prawo 
do świadectwa ubóstwa i mogą l:>y'ć> zwolnieni od ko­
sztów stempla. Bliższych wyjaśnień udzieli Sekretarjat 
Stronnictwa w Cieszynie. Jeżeli wyjaśnienie ma nastą­
pić listownie, trzeba załączyć znaczek pocztowy.

KATOWICE, tajem nicze znikmęcie b. sędziego. 
ćPobmia" donosi, że w Katowicach poszukują od ty­
godnia sędziego Grzywacza, który zniknął bez śladu, 
napisawszy listy pożegnalne. Niedawno przeniesiono 
go na emeryturę po pizebytej ciężkiej chorobie. B. sę­
dzia Grzywacz cieszył się sympatją ogólną i znany był 
b-kże ludności Cieszyńskiego z dluzszego pobytu w Cie­
szynie w charakterze sędziego okręgowego.

l/EŁNOWIEC. N a te ie n ie  dzik ich  kopalń , w szybie 
głębokim  n a  25 m, w ybuch ł onegdaj pożar, k tó ry  w k ró t­
k im  czasie p rzy b ra ł groźne rozm iary . Szyby były  od- 
daw n a opuszczone, to  też pożar nie spow odow ał w ypadków  
z ludźm i.

NOWA WIEŚ. N a kopaln i H ildeb rand  zapaliły  się 
w aty  w ęgla. B iedni bezrobotni zam ierzali uzb ierać trochę 

węgla n a  w łasne potrzeby, bo i ta k  węgiel n ie  był da u ra ­
tow an ia. S tróże n ln u ją cy  kopaln i n ie  dopuścili je d n ak  
6o z b ie im ia  węgla i od strasza li bezrobotnych  s trza łam i. 
W  rze.ąh p rzy p ad k ach  Stróże postrzelili ciężko zb ie ra ją ­
cych, ta k  że jeden  l n ich  u m arł.

ŁAGIE ATVIKI. K opalnie, n tieżące do rząd u  polskiego, 
rów nież re d u k u ją  robo .n ików . W  ub. tygodn iu  ca ła  załoga 
kopaln i „Król ui ządzila s tra jk  d em o n stracy jn y  przeciw ko 
zam ierzonym  redukcjom . Tę sam ą politykę, co baron i 
cęglowi, p row adzi i rząd, dopuszczając d j  tego, by  rzesze 

bezrobotnych zna lazły  ąfo bez p racy . Nie czyni się żadnyph 
kroków  V\ k ie ru n k u  obn iżen ia  cen w ęg la i pow iększenia 
konsum eji.

W  W. HAJDUKACH sk ra d ł in k a se n t K asy C horych 
41100 zł.

W  CZELADZI ponow nie doszło do rozruchów  bezro­
botnych. B ezrobotni nie chcą odrab iać o trzym anych  za­
siłków.

SZCŻ YGŁOWICE. Jan  B artoszek, w yb iera jąc  się do 
fabryk- Lignozy w celach kradzieży , zostaw ił n a  m ie jscu  
poszkodow anej fab ryk i swój b ile t w izytow y. To też po­
licja niew iele m ia ła  p racy  z odszukan iem  złodzieja, któ- 

ąego  zaraz  złapano. Skradzione w ork i i p łó tno  odebrano  
mu.

STI ZEF N ub. tygodn iu  przeszła nad  pow ..ta rn o - 
gó rsidm  burza , w  czasie k tó rej p io run  uderzy ł w gruszę 
gospodarza R eicha a n as tęp n ie  w leciał do obory i poraził 
krowę.

W KuCHCICAOH k łu so w n ik  postrze lił gajowego Ja n a  
S troba. S tan  jego je s t groźny.

Z  R yb n ic k ieg o .
Katastrofa. W  ub  tygodniu  zderzył się na sz laku  

O bszary — kop. R ym er pociąg, w iozący dziatw ę szkolną 
z pc ciągiem  tow arow ym .- -O fiarą k a ta s tro fy  padło  k ilk a ­
naście  osób, w  tem  3 ciężko ran n e . P rzyczyny  k a tas tro fy  
nie stw ierdzono.

MOSZCZENICA. W  dniu  1 b. m. znaleziono n a  polach 
m oszczenickich zam ordow aną 15-letnią E lżbietę Salom o- 
nów nę d o rd e rcą  je s t praw donodobnie^iW ojciech K ranz, 
za.m. w  M oszczenicy, k tó ry  zn ik ł bez śladu .

Z  P szczyńskiego .
MIKOŁÓW (Straszna pom yłka). W  biurze P. z a tru d ­

n io n a  był i h iu ra lis tk r, P en k a łó w n a  M atylda. W  czasie 
p racy  P en k a ło w n ą  rozbolało głow a. Z ażąda ła  od służącej 
podan ia  jej n a tro n u  (proszek od bólu głowy). S łużąca za­
m ia s t le k a rs tw a  przez pom yłkę p odała  P. proszek do t r u ­
cia szczurów . P enkałów na po zażyciu p roszku  uczu ła  
silne bóle. Odwieziono ją  do szp ita la , gdzie w krótce 
zm arła.

Z  B ielskiego.
BIELSK. Pożegnanie p. Niżankowskiego. Zastępca 

starosty w Bielsku, p. Niżankowski, został przeniesiony

na stanowisko starosty do okolic b. Kongresówki. Prasa 
sanacyjna żegna go niesłychanie rznie. Chiopi znaii 
go jako 100%-wego sanatora i redaktora -sanacyjnego 
pism a „Zjednoczenie".

JAWORZE. Bajka o cielęciu i krowie. ]>yło tak: 
Ludzie chcą rozbudować kościół. Celem zebrania po­
trzebnych funduszów urządzono Ioterjc fantową. Aby 
zapewnić powodzenie rozpoczętej akcji, uchwalono 
zebrać wśród paraf jan drogą dobro wolnych składek 
odpowiednią ilość darów, jako fanty do ioterji. Przy 
składaniu darów nikogo nie krępowano. To też ludzie 
ofiarowali, co kto mógł i nikt nie krytykował ofiaro­
dawców. Tylko ks. Warzecha przy każdej sposobności 
ośmiesza pewnego ofiarodawcę, aczkolwiek ofiarodawcą 
ten podarował na powyższy cel, na co go stać było.

W niedzielę, 30 października b. r. ks. Warzecha 
nadużył ambony dla tej sprawy, piętnując po kazaniu 
owego ofiarodawcę i używając lak soczystych i dwu­
znacznych wyrażeń, że ich tutaj ze względu na przy­
zwoitość przytoczyć nie mogę. Doprawdy, że nie użył­
bym podobnych słów w karczmie na wiecu. Spodzie­
wam się, że ks. Warzecha będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności, bo przecież ambona jest przeznaczona 
do głoszenia Słowa Bożego, a nie do osobistych wy­
cieczek.

Na blankietach loteryjnych były wyszczególnione 
diukiem ważniejsze przedmioty jako wygrane, a m iv  
dzy innemi rasowa krowa. Tę rasową krowę przyrzekł 
ofiarować na cele Ioterji ks. Warzecha. Jakież było 
rozczarowanie szczęśliwego nabywcy losu, gdy mu 
zaofiarowano kilkutygodniowe cielę. Gdy zaś stanow­
czo żądał, aby mu wydaino wygraną krowę, wówczas 
ks. Warzecha tłumaczył, że z cielęcia kiedyś będzie 
rasowa krowa, piękna, co się zowie. Więc innych się 
krytykuje o to z ambony, a tymczasem zapalony- kry­
tyk ma na sumieniu taką dosyć niesmaczną'1 historję
0 Ioterji fantowej i rasowej Brzezuli w wieku cielęcym.

Ze Szkoły Ogrodniczej w Strum ieniu. W  dn. 15 g ru d n ia  
b. r. odbędzie się w Szkole uroczystość zakończenia roku  
szkolnego. Zastęp  ab itu rjen tó w  opuści te ren  szkolny, uno 
sząc w  swoje rodzinne w ioski zdobytą w  szkole w iedzę 
ogrodniczą.

Nowy rok  szKolny rozjroczynarsię  15 s tyczn ia  1933 r., 
obejm ując  ca ło k sz ta łt p rac sadow niczych, szkółkarskich.1 i 
w aizyw niczych . N ależy przypuszczać, że ro lnicy , doce­
n ia jąc  doniosłe zadanie Szkoły, p rzy ślą  tu  po ośw iatę 
sw oich synów, tem  bardziej, że n a u k a  w Szkole je s t bez­
p ła tn a .

Z  C ieszy ń sk ieg o
CIESZYN. Ks. rad ca  E ugen jusz  B rzuska, prof. g im n a­

zjum  m atem .-przyrodniczego  w Cieszynie, zostat p rzen ie­
siony  w  s ta n  nieczynny.

Ż Towarzystwa Teatrn Polsuiego w Cieszynie. W  dm u
10 g ru d n ia  b. r . p u n k tu a ln ie  o godz. 19 i,7 w ieczorem ) ode­
g ra  k rak o w sk a  opera  przy  udzia le  pp. A dy Sari, T adeusza 
Szym onow icza, S tefan a  R om anow skiego, A dam a M azanka
1 i. pod d y rek c ją  k ap e lm is trza  dyr. P. B. W allek-W alew - 
skiego a w reżyśerji p. S tefan a  R om anow skiego operę
G. Pucciniego „C yganerja". P oczątek  pun ląuaT nie o godz. 
7 w ieczorem , n a  co Z arząd  T w a T ea tru  Polskiego P. T. 
Publiczności pozw ala sobie ze w zględu n a  w cześniejszy 
odjazd pociągu  zwrócić szczególną uwagę- z u p rze jm ą  p roś­
bą o p u n k tu a ln e  przybycie. B ilety  już do nabycia w k s i;-  
k a rn i „Nowe K resy".

CIESZYN. P olsk ie  S tron . Chrzęść. Dem. u rzą d za  p u ­
bliczne zgrom adzenie w sali Dziedzictwa. S ta ry  Targ, dn ia
11 g ru d n ia  o godz. 10 przed  poł.

Zawiadom ienie. W szystk ich  tych  k tó rzy  zostali po­
szkodow ani przez Ziem ski Bank Kredytowy we Lwowie 
(a m ieli w k ład y  oszczędnościowe w jil ji tegoż B an k u  w 
Cieszynie, G órnj Rynek) p rosim y ,’ b jjjs ię  zjaw ili na zebia- 
n iu , k tó re  odbędzie się w soootę, 10 grudnia b. r. o godz. 
{̂<■6 wieczorem  w ty ln im  lo k a lu  re s ta u r . p. Jaw orsk iego  

w Cie.szynie (Dom N arodow y) — K oniitot,
WIELKIE KOŃCZYCE. (Sprostowanie). N iniejszem  

proszę o um ieszczenie sp ro sto w an ia  do a r ty k u łu  w n u m e­
rze 48 „Ś ląskiej G azety L udow ej" pod ty tu łem  „K ruki się 
m nożą w- s trażach  pożarnych".

N iep raw dą jest, że chcę po b ra te rsk u  się dzielić z Km, 
co S traż  posiada, n a to m ia s t p raw d ą jest, że, rze te ln ie  pil 
n u ję  m a ją tk u  S traży  i n ie jed n o k ro tn ie  j.o ręk am M  innem i 
św iadczen iam i finansow em i S traż  popieram . N iep raw dą 
je s t, że sobie przyw łaszczyłem  11 zl 80 gr w zw iązku  z n a ­
byciem  benzyny, ale p raw d ą  jest, że kw otę tę  w yłożyłem  
n a  inne  cele s traży  m iejscow ej. N iep raw dą jest, że sobie 
sam ow oln ie pożyczyłem  500 zł od straży , n a to m ia s t p raw d ą 
jest, że kw o ta  ta  wynosi ty lko  8 ^ z ł  i że ją  w ypożyczyłem  
za w iedzą członków  zarządu  S traży. — józef Tom ica, n a ­
czelnik S traży  P ożarne j w K ończycach W ielk ich .

Od Redakcji. Jak  s tw ierdz iliśm y korespondencja  nam  
p rzy sła n a  ;-w w ysokim  sto p n iu  w y n ik ła  z osobistych  n ie ­
porozum ień  pom iędzy g ru p am i m iejscow erm , dlatego też 
um ieszczam y,’ powyższe sprostow anie, by arug ic j s tron ie  
dać m ożność w y jaśn ien ia  całej sjiraw y. :»Szkoda, że nasz  
ko responden t s j ia w ę  zbyt p rzesadził i p rze jask raw ił.

N iem niej i to, co s tw ierdza sp rostow an ie  , n ie je sh

wolne od zarzutów ! I W ny  K om endan t s traż y  pow inien 
dołożyć s ta ra ń , by n aw et ta k ich  zarzu tów  m u  czynić nie 
było m ożna.

GOLESZÓW. Z dn .em  1 b. m. G oleszow ska F ab ry k a  
C em entu  zw olniła 500 robotników .

W WIŚLE zastrze lił się 26-letm P ilch  P aw eł. Powo­
dem.. samobcjstwa>b.Tjlo to, ^ e f ie w n a  dziew czyna za rzuciła  
m u, że Rest ojcem jej dziecka.

WISŁA. Baczność W iślanie! W  najb liższym  czasie w y­
bierze się do W isły  nasz in k a se n t S tan iek  dla in k aso w a­
n ia  p ren u m e ra ty . N ajup rzejm iej p rosim y o przygotow anie 
jneniędzy i u iszczenie bodaj części zaległości.

Z ruchu Stronnictwa Ludowego
Cieszyn-Bobrek , W  niedzielę, 11 g ru d n ia , o godz. 15 od­

będzie się w B obrku, w gosj). B ru n e ra  zebran ie ludow e. N a 
'po rządku  dziennym  sp raw a o p ła t od ubezpieczenia służby 
w K asie chorych i sy tu ac ja  polityczna. W szystk ich  L u­
dowców i sym patyków  zap rasza  n a  zebran ie

Z arząd  K oła S tro n n ic tw a Ludowego 
w Cieszynie.

Baczność członkow ie I S. L. powiatu bielskiego i
pszczyńskiego. W pią tek , dn ia  16 lis to p ad a  o godz. 10 
przed po łudn iem  odbędą się w D ziedzicach, w  gospodzie 
M achalicy, p o rady  p raw ne d la  członków  S tr. Lud. i od­
biorców  „Ś ląskiej G azety L udow ej" i innych  p ism  lu d o ­
wych. U dzielać ich będzie poseł Jan Brodacki.

Wal., Czechowice. U przejm ie p rosim y  o przyśp ieszen ie 
znanej spraw y.

Rejonowych m ężów zam ania n a  okolicę Chybia, U stro 
nia i Skoczow a uprzejm ie- p rosim y  o p rzyśp ieszen ie w yko­
n a n ia  p rzy ję tych  n a  siebie zobow iązań.

Zjazdy powiatowe odroczone. Z pow odu zw ołan ia R a­
dy N aczelnej S tro n n ic tw a  n a  dzień 10 i 11 g ru d n ia  b. r. 
projektow ane- zjazdy pow iatow e w C hybiu i C ieszynie 
zostały  odroczone. O now ych te rm in ac h  zaw iadom im y.

Sekretarjat Str. Lud. w  Cieszynie.

Odpowiedzi Redakcji.
Kor. Kończyce. Dosyć ju ż jc a łe j  spraw y, nie w arte j 

dalszej dyskusji. Sz. W isła. U przejm ie p rosim y  o sp ra ­
w ozdanie. czy podanie zostało w ręczone. Rów nież p ro si­
libyśm y o p rzy jazd  przy  sjrosobnośei. J. F. w M nisztwie. 
ChęEnie będziem y um ieszczać, ale bardzo  prosim y  o m oż­
liw e sk radan ie  ze w zględu n a  b ra k  m iejsca. Franciszek  
Korzonek, W iślica. P ism o w y sy łam y  reg u la rn ie . W idocz­
n ie k toś w gm inie pism o zab iera i pow oduje opóźnienie. 
Rów nocześnie p iszem y do U rzędu Pocztowego w  Skoczo­
wie, a  jeśli to nie pomoże, to  w niesiem y sk a rg ę  do Dy­
rekcji Poczt w  K atow icach. P. Bor., Bob rek. N ie zapom nieć 
o zeb ran iu  w niedzielę, 11 g ru d n ia . Pisarek, Zbytków  
S p rostow anie  P a n u  chę tn ie  um ieścim y, ale m usi to być 
sprostow anie, a n ie  najraść n a  ludzi trzecich , n ie  m ających  
nic w sjiólnego ze sp raw ą. W  n in ie jszym  num erze  znajdzie 
P an  sprostow anie, k tó re  m a w łaściw ą form ę. Zechce P an  
zatem  ponow nie zabrać się do n ap isan ie  sp ro sto w an ia  i 
p rzysłać n am  inny, lepszy p ro jek t. C hw ała Bogu, że w  tej 
bójce nie było rozlew u krw i, że -się skończyło  n a  „sztur- 
cliańcach". Ale lepiej byłoby, żeby b ija ty k i wogóle n ie  
było pom iędzy chłopam i, bo to szkodzi n ie ty lko  je d n o st­
kom, a l|S  thkże całości s ta n u  chłopskiego,' a  w ete ran o m  
też n ie  p rzynosi sław y. Co zaś do rzekom ego obcięcia ży­
dowi brody przez p ew ną osobę, k tó rą  P a n  przytacza, to 
n id& hcie libyśm y w tej sp raw ie  w szczynać dyskusji, gdyż 
n ie stoi ona w zw iązku ze spraw ą, chociaż je st to i i i "  
w ątp liw ie  w ielk i w ypadek, jeżeli b roda żyda pad ta  o fia rą  
zam achu. Korespondenci. K orespondencje j, M nisztw a 
Górek, Iłow nicy, B ielska, P róchnej odroczono z pow odu 
b ra k u  m ie jsca  do następnego  num eru .

Her., Jankowice. N iech P an  spokojn ie  p rzeczy ta ' i 
przy jdzie P an  do p rzekonan ia , że P ań sk ie  żalę nie są 
słuszne. Z arzu ty  P ań sk ie  są  bezpodstaw ne.

Domek nowy
d o  s p r z e d a n i a  z kaw ałkiem  pola 10 mi­

nut o ą  przystanku w Pogwizdowie. 
W iadom ości udzieli:

JAN KABIESZ, Pogw izdów .
AAA*,a*AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
Realność do wynajęcia
sk ładająca  się z bi dynku i 4 m orgów  po la  przy Chybiu. 

Zgłoszenia w Administracji.

^ k le p  k o lo n i a l n y
obok fabryki będącej w ruchu
w Jasienicy na Śląsku cieszyńskim kom­
pletnie urządzony na korzystnycn wa­
runkach do wydzierżawienia od-zaraz.

Infoimacje udzieli: 
p« MAROSZ, Jasienica pow, Bielsko.
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O G Ł O S Z E N I U .
RADA KOMUNALNE] KASY OSZCZĘDNOŚCI M1A3TA CIESZYNY uchw aliła \aj posiedzeniu swem 

w dnu. 30 listopada 1932 zgodnie z rozporządzeniem  M inistrów S karbu i Spraw  W ewnętrznych z dnia 
7 listopada 1932 Dz. U. R- P. Nr. 98 poz 841 następujące

n o w e  s t a w k
a) Z wałnośda od dnia wejścia w życie w spom nianego  

rozporządzenia
1) od pożyczek w ekslow ych po 9 '/2 ”, o
2) od pużyczek w rachunkach otw artego kredytu (bieżących), 

zabezpieczonych w ekslam i podkładow em i lub zapisam i 
hipotecznem i po 9 ‘/a %•

Przy oprocentowaniu innych pożyczek obow iąz ie
7 w rzesn ia  1932,

p r o c e n t o w e :
b) z wa' noicią od i  grudnia 1932 będą stosow ane

następujące staw ki od w k ład ów  i gotówki, lokow anej 
w  Kasie O szczędności:

1) w kłady oszczędnościow e w złotych obiegow vch 6 % .  
sum y ponad 10.000 zł,, złożone zo d łuższym  term inem  
w ypow iedzenia niż 3 m ies. m ogą  być oproc. w edł. um owy.

2) w k ład y  oszczędnościowe w walutach obcych doi. i Kor. 
cz. 4°/„ w szelkie w yjątkow e oprocentowanie w k ład ó \ 
w  walutach obcych un iew ażnia się.

3) sa lda  kredytowe w rachunkach bieżących 4 °/0.
nadal uchw ała  Rady Kasy z dnia  
ogłoszona w  dziennikach m iejscowych.

Zm ienia się  uchw ałę  Rady z dnia 18 czerwca 1931 w  spraw ie term inów w ypow iedzenia  w k ład ów  y tym kierunku, 
że odtąd m ożna podjąć z jednej książeczk i bez w yp ow ieazen ia  najwyżej 2000 zł. raz na pięc (5) dni, a  nie raz dziennie.

ZARZĄD KASY.

Odpow. red Maksymilian Herrmann, Cieszyn.
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Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


